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liczba 46.
Praedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

6 złr. — Ł.rartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złi 5C ct

Z przeryłką pocztową w państwie Ai.„trjackieiL, rocznie 
24 |  — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 mirek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franki» — kft»rtalnie 26 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. iano.

M p la i ę  i o f c c u ia  r e  Lwowie:
Biuro Administracii „Lzieanii, Polskiego,« plac My.acki 
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Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. 0d wiersza.
Drobne ogłoszenia po 1 •/, centa od wyrazu. Pomie ka­

nia i sklepy po 1 et. od wyraŁ.

Retlamy w rubryce „Kadesrane1 lii cuL oi wiersza.

W a ż n a  s p r a w a .
~ l wów 30. stycznia,

ietn rz?du najpożyteczniejszych, a niestety obo- 
nie p.rzez °oół traktowanych instytucyj należy 

lw9tpuwie Tow. wzai pomocy oficjalistów pry- 
■TMLjeh
, Rohieg* włamie *0 lat, jak powołaną została 

zyem iŁsyt»cja, która wierna swemu zadaniu, 
Spełnia pv6łaDBtci n j  niosąc pomoc nieudolnym do 
pracy członkom, jak nie mniej wdowom i sierotom 
po nich

, Okres dwudziestoletniej prawie pracy wykazuje 
ei obfite dodatnie rezultaty, jakie osiągu 

owarz\ ;vt o, a jego majątek jest dzisiaj już vn»,e 
S o i ’ ł  udział6w 4 guldenów złożono z Són*

s n a ł n S  in°;ytucja raka -  jeżeli ma k o r ^ t e  
spełmaó swoje zadanie, potrzebuj konieczna, aieby 

gół szerszy interesował się nią i stale dążenia JeJ 
popierał. *
liz • '  ,PierW3zfcj nuji p« wołań i są do teąu odcia" 

oi, którzy gdyl y się tylko baczniej n J  połjie- 
niem swen zastanowili, przyszliby niechybnie do 
przekonania, że to jest i, h iedyną deskft zba­
wienia.

1>0* 5Ł- “ SdJ  urzędnik z latami posuwa się na 
^yzszy stopie u, a po pierwszej liczbie lat otrzymuje 
^powiedni, zaopatrzenie, oficjalista prywatny sta- 

pii*-, mcje «lę mniej użyte* arym i schodzi z 
bek iem  aa mniejszą posadę . mniejszą płacę.

Inuej dziś 'zapanowały stosunki w dziedzinie 
sie /ieinskieJ’ maezej dzieje się niż działo

y d-wjiflj, a te zmioidOaS stosunki zadały w 
n ^ T Q e oficjalistom prywatnym,

cjalista ?** laZ^  najpoczciwszy, najpracowitszy ofi- 
jego cnlch a* Zalt,żnycb cd “ iego, a czasem i od
iść w powodów opuścić musi posadę,

i ■** . .ezas już najwyższy ażeby p .Łynajmniej

nie t y l e  P ostępują  ao Tow; -zy^twa, bo
stanowi * ^ ka f ^ ^ J s z o n y c b
tem s k C S S t, r f e (i,L a " '1<?kLZ® s*celowi. .. Towarzys o swemu

EęcKj lufidy oficjaliew. poczuwa uę do oby- 
fiatełskiego obowiązku popierania insrytncji z tak 
sfcłachetuemi celami, chociażby chwilowo nie po­
trzebował z nie, Korzystać.

‘̂ fjalUc; powołani ąą do speł-
nmrWftAMh IJ*kJ’" a*el© ziemscy, którzy

wykładem  W i ć  j»owrani niech wstępują do
o ŁJM® w ełruakierze członków

pierających, a przedewszystkiem niech wpływają 
^  swych oficjalistów, ażeby w dobrze pojętym 
tftóiijm  interesie zapisywali się na członków To-

w u l \ P , ' f '  “ SSci

2 ^  f,0wiŁn0’. “ PTOeiei tok si«
wvrł rloz )̂udz^  dihJalność w tym kierunku
5 n t r i 7 laJ Towarzystwa odezwę, którą po ca-

Dow T  - -!eJ * SW  opiewają:
.  lż ząw i c  Bk jakiw miera Pu u*UiŁ8isej — K^uiej ;an snoinn

ro g a c ją  ) nTowarap*ffą, wzajemna ytnoocy o ficp^  pensyjką okrasżimej, najczęściej dopiero p
• Pry ^ at3 y  , zdrowi ga agjgiiiętfr W ^dziestce otrzymuje funkcjouarjusz państwowy ta

u J  / i^— wpiftteh nd  „tń
vVłrohnaI- • uzDierany

T o w a r z 2 w e^ . W?DOW0iBj U‘dochodzi obecnie
Lt ^ H p r ^ f c m w ^ r o b n U z t ó e r a n y  

wami rn^cj
do 400.000 zł

„S^Jne z istniejący^.. ^  
bnych Stowarzyszeń « z a je n ^  afZj'm ppdo- 
potaczyeić się, *  tak fawfen ’ lie m0-^
“*n.fania rówidę % .ofiiyślnym eżasie

„ W y < ^ c « » « ta y
' V  ż w ^ « ^ a^ łẑ o m o g

raczyło tószjf j» p

_  , - ,w y « . .
W^alistów pytnrtWMb" 
^w atelstw a «tet
- y rac*vłn

epelujemy zaś 3o niego w- & 
•^resow społecznych i narodowych

"■tó. bowiem są urzędnicy gospodarczy ttA 
F ^Towarzystwie w z a je m n e j pomocy

- - ' «łonk6wDt rgłówną masę sta-

< w

5 ^  prywatnych
■ nW izakżi to pracownicy ziemiańscy, których 
2 *. 1 niedola w śę^łyrn i nierozlączonym pOŁo_
j .  Je związku, losem właścicieli majątków zie,n„ 
2 ch- y* ^raźniejszych zaś czasach, P°winne 

żystkie klasj ludności polskiej, których byt opie 
i^lmetwie, wspierać się nawzajem jak 
^  WiP '-l-go dobra.... . .

j | e h  ” rzetelnych; i ę r ą g ^
«*k6w ziemskichwRrz^1̂ — ' -■*
*®y— dr."JP v,llvJailow" rAJ ’
lytury, a względnie zaopat z“bwnienia sobie eme 
j»deK śmierci. Zaopan^en^®j*' rodzin na wy-

   „ i — „ u  4*e 1 ORll ł*A rlfTin

«rarzvstwo w z a f ^ ^  J*ftbrzo zużytkować nT°^
krych“ d o p o m a ^ ; im* °^cJabstów prpn -
lytury, a wzglednie^  ̂zaor. . ZbP^wih'''-:- />iriA" 
|adeK śmierci.
Itów prywatnych za p o S r e J n ^ f P
Kaszenrn arim ofłłnhtr » . Ęm  r J OWaFZyStW a-diszego, wypadłoby z ł 
każdy z chlebodawców z 

koszt własny wyłącznie

losu rodzin oficjali-

°S f itn ? T i’ ? iż
a 7 en C1̂ ar

•atą nawet zbchęta życzliwa ze J« r izecr!c!a -̂
sueoiskieh w celu nakłooL,.1̂  ^kśeicid i 

do wpisywania się na członków d a s ^ S ^ s t o wwpisywania śię na członków 
sty a, cenną stanowiłaby przysługę- m . , “Tf^y.T 
naszej. ^  lastymcji

„Życzliwe usposobienie dla „Towarzystw. w_ • 
pom oficjalistów prywatnych“ mogłobyokaz»ó m/*- 
watelstwo ziemskie, przedewszystkiem wstepu;V" 
-^raniej w jego grono, jako członkowie wspieraja<L 
*.J)erBą dobrowolnie oznaczoną wkładką roczną 
r~bo t®ż składając pewne dary jednorazowe. j a^ 
wysoko ceni ogół członków Stowarzyszenia n uo  e„ 

Wim,rm °bywatek.twa ziemskiego, dow ody 
Don _° - ZDf>̂ ,  iż prezesfem Tewarzystwu 0fi 

członek wspierający z grppa 
p0Sla<1̂ ci zW i c h ,  Stohm hr. Za

hle^r ^  następnych numerach „Dziennika" podamy 
• 'w a n u T /  "rranlzaMi ? spo-ohn wPi-

„Sądzimy, iż najlepiej zakończymy naszą ode­
zwę. przytaczając słowa prezesa Towarzystwa na­
szego, wypowiedziane przy zagajeniu rozpraw ńady 
nadzorczej dnia 13-go marca 1885. Mówił on 
d° nas : ,

„ Waszem zadaniem , panowie, powinno byc 
s ta ra n ie  o u t r z y m a n i e  w p o l s k i c h  r ę ­
k a c h  p o l s k i e j  z i e m i .  Pracując z tą prze* 
woduifi m yślą, fiacie prawdziwe dowody miłoi>< 
pi»/wiązania do kraju, a pełniąc sumiennie wasze 
obowiązki, nie pozwolicie naszej ziemi w obce prze- 
cnodzić rę ce !“

Zape wniamy uroczyście, iż od początku istnie­
n ia  przenika instytucję naszą ów duch o b y w a te lsk i,  
J.a. 1 Wl°oie z przytoczonych tu szlachetnych słów 
P j prezesa W imię tej samej roztropnej i pfttrjo- 
tycznej myśli odzywamy się też do ziemiaństwa 
naszego o popieranie Towarzystwa".

Zdawaćby się mogło, że odezwa podobna nie­
wątpliwie odniesie skutek.

Jakkolwiek ze smutkiem, musimy jednak skon­
statować, że skmek jej był prawie żaden.

°tc  z L u k u  t y s i ę c y , ,  do których odezwę 
wysłano jeszcze w kwietniu z. r., dotąd j e d e n ,  
p o w t a r z a m y  j e d e n  j e d y n y  właściciel dóbr 
'leuekdch hr Jerzy Borkowski prezes Pady pow. 
trembowelokiej przyetąpił fio Towarzystwa j iko 
członek wspieiający.

Inaczej dzieje sin na Szlasku pruskim. Tam 
me masz obywatela, któryby do podobnego Towa­
rzystwo nie .należał’.

Wkładki członków wspierających stanowią tam 
traecią część dochodu, podczas gdy u nas (Spra ■ 
w oz Janie z roku 1885) na 52.000 ogólnego do­
chodu, wpłynęło od wspierających członków mniej 
więcej 50u złr., a więc ledwie setna część!!

Czas, czas najwyższy poprawić się, zadoku­
mentować prawdziwą łączność!

Nio należy oglądać się na znaczny fundusz 
żelazny i dochody^ bo obowiązki Towarzystwa 
w obec starców, wdów i sierót rosną z dniem ka- 
żdyn.

Bo te^0; wszystkiego nieubłagany fiskalizm 
nałożył n& ^  instytucję pedatek ekwiwalentowy w 
kwocie 8.O0G złr., którą to sumę po usilnych sta- 
lamach Narządu zniżono zaledwie o 3.000 złr

Kwotą,' która wynosi podatek (5.000) możhaby 
obdzielić bluko 70 osób, gdyż według sprawozda­
nia \  r. 188& wydano przeciętnie na każdego po­
trzebującego 73 złr. 3

7 ak więc instytucja dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek potrzebuje silnego poparcia, a wierzymj  
że słowa nasze odczują uietylko bezpośrednio in- 
eresuwani, ale i ziemian i Las i, tak zawsze chętni 

do popmrania dobrej spiawy i pospieszą spełnić 
swój obowiązek. ____________

Zaopatrzenie uriędiików państwowych, 
tudzież ich wdów i sierot.

Opłakane położenie materjalne urzędników 
państwowych w Przedlitawji stało się njenjal pizv- 
słowiowem, Po kilkunastu latach studjów mozol­
nych, po dłuższej praktyce bezpłatnej lub skromną
łaim, ;l- 1 - p0

ta-
  —  ̂ . j - 0~ utrzymanie

w ystany. Oczywiście wyjątek od te,, reguły sta- 
newtą spzmaite „dzieci protekcji", które nieraz 
z dla zasługi i pracy pn<t się, szybko po
drabinie pJnsyjnej. Przecie patrzyli imj już nie­
jednokrotnie na wypadki, jak młodzi ludzie, którzy 
notMt nie mieli dość czasu do otrzepania z siebie 
burst • ław uniwersyteckich, dochodzili do stano- 
%ISk, i  Wie równocześnie dia tysięcy innych, by- 
vrą>ą JliJtnal niedoścignionym ideałem marzeń... 
Ta«y katem szczęśliwcy wypadają z rachuby i o 
fiii £  się nie mówi. Natomiast liczna armja urzę­
dników, zwłaszcza niższ j kategorji, otrzymuje pła­
ce, w stosunku do wzmagającej się rok rocznie 
drożyzny nieproporcjonalnie maie, a po śmierci ich 
wdowy i sieroty pobierają z kasy państwowej tak 
znikomie drobne zasiłki, że aż strach i lituść zbie­
ra pomyśleć, ile nędzy i niedostatku Lryje się naj­
częściej po domach tych biednych wdów z rozinai- 
tenii szuninemi dla ucha tytułami. Wystarczy wspo­
mnieć dla przykładu, że wdowa po ministrze po­
biera 1000 żł. rocznie, po radcy dworu G00 zł., a 
po urzędniku 10 rangi 300 zł. Zdarzają się na- 

-płace po 200 zł. Słusznie też zastosować mo- 
***& do nich znany frazes niemiecki: Zum Leben 

v}t n i y < gum Sterben tu  vi l\  Ezecz prosta, że 
od Pensyj, pokrywających zaledwie najnie- 

potrzeby życia danej rodziny, o robie- 
weffo ś oszczędności przez urzędnika państwo- 
r *  ?Ul mowy nie ma i jeżeli umiera.ąc, nagle
r cv a Co> to /. pewnością długi, a me książeczki

łr>7pi ;AC2?a,i°ści. A ileż fatalniejsze jeszcze to 
?' d S(JJ Opatrzność obsadzi go w ko- 

■ s i c  I n  l6-* próe:- wyżywienia, trzeba odpo 
wie, Pn’: ^ Ilu“ dawać wychowanie, ubranie
etc- k, , ^tósnnt, nie do pozazdroszczenia, a
jahkolwict na r»Wni z opin: pubiiCZną i Rząd sam 
awykł nad 7  J j I l eŁ ^  c J  tą mizerją, to je­
dnak każdy 1 finansów bywa niewzi uszony
z tej jednej P y  fny, te nie ma iunduszów na
stałe polepszeń ’j ńy^ędników i w drugiej li* 
nji, wdów i sier0 , P *acŁ P^ostałych.

Nie ma Przet^  ;pr^ “aJmniej na razie — j»k 
długo z konieczoose mażet wojskowy narasta z 
każdym rokiem — nl.e ma Powtarzamy innej rady,
jak aby sami urzędnicy 4H jakiś cudoł ny
sposób polepszenia swej sy uącji. Owóż z prawdzi­
wą przyjemnością przyńho z' "“m dziś zanotować, 
że uizędnicy państwowi w.ie(tóiu zaczynają se- 
rj0 6 tem myśleć, a ulokowan. Uk blisko wielkie­
go ołtarza, być może wkrótce .urzeczywistnią 
praktyczne i nadzwyczai doniosłe swoje zamysły. 
Rzecz sii, ma w ten sposób: Temi dniami odbyła 
się w Wiedniu poufna narada grona c. k. urzędni­
ków. Wśród niej postawiono między innemi 
wniosek zwołania o g ó l n e g o  w i e c u  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a zgromadzeni u- 
chwalili utworzyć komitet z dziesięciu, ktorj ma

zastanowić się ndfi tą sprawą i ewentualnie nią 
się zająć. Następnie pewien kontroler podatkowy, 
nazwiskiem p. E i s s e 11, przedłożył zebranym in­
teresujący wywód, który zupełni® zasługuje, aby­
śmy go według pism wiedeńskich dosłownie przy­
toczyli : Rozwiązanie gruntowne i pomyślne Kwestji 
zaopatrzenia c. k. urzędników, tudzież ich wdów i 
sierót może nastąpić j e d y n i e  p r z e z  u t w o ­
r z e n i e  s a m o i s t n e g o  f u n d u s z u  e m e -  
r /  1 a i u c g o, który powstałby ł  .tódnej strony ze 
stałej kontrybucji, nałożonej ptopOicjonalnie na 
wszystkich urzędników, z drugiej znś tit stałych 
zasiłków z kasy państwowej, t  uwagi na płace 
aż do zbytku okromne, kontrybucja owa byłoby 
oczywiście dość małą i dawałaby, według oblicze­
nia wnioskodawcy, od 21 512 fcontrybuentów ro- 
czn, kwotę 334.731 zł. Zasiłki rząd°we> ze wzglę­
du na zły stan finansów państwa, nie mogłyby ob­
ciążać budżetu zbytecznie i byłyby również jeno 
małe i niewystarczające. W  obec tego trzeba zna- 
leść inny punkt wyjścia, a ieot nim właśnie taka 
propozycja p Eisselta.

Jak wiadomo, kapitały pupilarne i kuratelarne 
bywają w ten sposób przez państwo pizechowywane, 
ie " zbiorowych k a s a c n  s i e r o ­
c y ,1 .̂ ( Waiófinkasse) lub u r z ę d a c h  d e p o-
z y t o w y c h.

Fierwsze z n.cn nrając płynną gotówkę do 
dyspozycji, wypożyczają ją na 1 ipotekę pupilair ą, 
lub fjuktyhkują prŁeZ zakupno ooligacyj. Przy tej 
procedurze tworzą się nadwyżki, używar.o Je upo­
sażania fundufcu rezerwowego. Ten fundusz wynie­
sie z końcem br kwotę 9,345.6611 ct. Gwoż,
jeżeli się zważy, że ten fundusz powstał jedynie 
dzięki roztropnej i dobroczynnej działalności ucze­
stniczących ' jego administracji urzędników pań­
stwowych, to projekt skorzystania z niego na rzecz 
fuLduszu pensyjnego dia wdów nie może i nie 
powinien sptykao się 2e zbyt zawziętą opozycją, 
biorąc, odsetki tegc, kapitału zakładowego i doli­
czając do nich coroczną kontrybucję samych e. k. 
urzędników, może byc fundasz wdowi w stosunkowo 
krótkim czasie utworzonym. Dl? 9000 pensjonistów, 
wydaje oOfccnie Skarb państwa 3,750.000. Gdyby 
słusznym żądaniom podwyższenia płac stało się 
zadość, w takim razie sumę powyższa przekroczy 
pięć miljónów i mogłaby być pokrywaną przez 
fundusz wdowi, przyezem jeszcze pozostaną co­
rocznie pewne nadwyżki. Kapitalizując je, można 
bedzie po pewnym szeregu lat zwrócić państwu 
fundusz zaitadewy.

Ybesaeie postawił p. Btawełt wdśeeeł ia.V  
opracowania jego projektu wybrano komitet, a ni 
stępnie w formie petycji Rządowi gc przedłożono. 

   -----------

Z Litwy.
Swieżu zamianowani 

wości, p. Manassein, 
prawo i na lewo głosił, 
nie należy wcale przestrż 
stosować. 1 ra t też tu ] 

Bankructwo świeże

-na ministra sprawiedli- 
»«as rewizji Sądów na 
co do Polaków i żydów 
i praw, ani się do nich 

Stępują, 
kw iczą w Mińsku na

przeszło iriljor, rubli, ktotć pociągnęło za soną 
jeszcze drugie tyle u p a d ło śc i, wywołane zo sta ło  
Dezprawnem, bez Sądu wypędzeńiem go ze świeżo 
nabytych la s ó w  kupionych °a . długi przeciąg cza­
su, a które to la s y  już po kąPieniu ich przez Zel- 
dowicza przeszły n a  w ła sn o ść  tak zwanych udiełów, 
to  jest majątków familji carsk ie j.

Świeże w telszowskim P0Wlecie, kościół filjal- 
ny niedaleko Telsz — dla teg0’ by dia ceruwi no­
wo wybudowanej, a wcale nił,potrzebnej i popa, 
zabrać farmę i zabudowani* kościoła należące
— porąbano zupełnie. Po6tęPek ten miejscowych 
władz został z góry zganiony111* ale z powodu zby­
tniej powolności tv działania l:lóra za.-adzałs się 
na tem, że przez parę tyS° ai bie molestowano 
parafjan gromadnie o ta c z a j^ '.1 i broniących ko­
ścioła od spodziewanej nap8®01,

U nas tu ciągle mówili 0 Zar‘iieszkacli, jakby 
być miały bardzo bliskie. J«dni'k dotychczas, przy­
najmniej na Litwie, przyg0*’0^ 11 nie widać zn8'  
cznych. Gawędy chodzą Jak? ^ na Podlasiu ^  
granicy austrjuckiej n ag ® 1® ,no znaczne siły, 
tu zaś prócz zwwhłych uSń'oinoS(>i nie ma zgoła 
nic wcale.

Tu taki deficyt, lakip w kasie, takie
położenie ekonomiczne luj®.”801’ ż® na wojnę pe­
wno się nie odważą. RaczCJ '^®zystko zniosą, mż 
wojnę zaczną. Ludność /,e. gnrąco pożąda 
wojny, a to z powodu, • aeJ jedynie widzi 
jakiś-sposób wyjśsia z poto'1®1 ITłl p kadzącego  nie­
chybnie do’powdz;chnej 1 *° w krótkich od- 
stępauh.

Tej jetieni, aż 414 -ow T -o-uŁ wileński 
na sprzedaż wystawił, z ^ n n rn ji  ani je ­
dnego nie sprzedano i W °? e 2 ^ j  ogromnej 
liczby czterech do pięciu e8*- '. y

Ałe je8zc»e n ic iy  tylu ^  ,. ^ Zilgrożonych,
— oo sprzedaż u nas z l i ę ^ ^ 1 jest ułożoną ko- 
medją kupujących, racji o*e ma’ • a amator musi 
zwykle szukać znajomych, W Z0I‘.1™ do kupna w 
przepisanej prawem liczbie ianeM 1 zwykle 50— 
100 rubli m.d dług banku pw8l?P°J%' to Jest Uorą 
zi imię darmo. ^

Wybory w
"'iemieekie stronnictwo centrum na Szląsku 

postanowiło p™  wyboracł pep^rać w zasadzie 
kandydatów v ilt,.,ow, sinych, * zwalcza* kandydfl- 
tów Lonstrwaiywny cn Tpk6 w, okręgach> edzie 
wytiór kandydatów' wolnomyślnI ch J f 1 zaPeWniony, 
poauwi centrum własnych kandycatów dla próby.

Germania zapewni* W t® ef ramie . z ^ cJniu. 
że oświadczenie Bismarka, jakoby papież /h ,;ial 
wywrzeć wpływ na wybory d? P ^arnen tu , wywo­
łało wielkie zdziwienie w sferach wwykanskich.
Kurja nie ma   według zapewnienia Oermanji —_
nic do zarzucenia p o s t ę p o w a n i u  centrum, a papież 
trwa przy zasadzie, niernięszania się do spraw we­
wnętrznych.

Kilka konserwatywnych pism niemieckich roz­

puściło pogłoskę, że pod Luneville zebrano <54.000, 
pod Epinal 5.000 wojska francuskiego, skutkiem 
czego na onegdajszej giełdzie berlińskiej panowało 
bardzo mdłe usposobienie. Nie ulega wątpliwości, 
że alarm ten był zwykłym manewrem wyborczym. 
Nawet Kreum-Zig. zwraca się już przeciw tym 
niegodnym fabrykacjom wieści alarmowych — w 
celach agitacyjnych.

W jaki sposób układają się w Niemczech 
ooezwy wyuorcze, niech za przyktad posłuży 
manuest Orandetuer GeseL F^r, Brzmi o l :  
„VrjU ię e  meso, ■ w sJhw lk^ • m /  ^ ^ s z  
wzmocnić państwo aby kiedfS^ fwwje żufwa •— <L_fc 
ło twych iąk. owocó twych pól, nagroda twej pra­
cy, nie tyły stratowane przez komo kozackie i któ­
ry nie chcesz,: aby w raz>e wojny francusko-nie- 
miecklej nieprzyjazne' zachowanie się owianej głu­
pim szałem ludności, podburzonej przez niesumien­
nych słowiańskich agitatorów, wypędziło cię z twej 
zagiody — ły nie możesz wybierać Polaka!"

Romanse trancusko-Mis/jskie.
Znany p r e z e s  l i g i  p a t r j o t y c z n  ej ,  Pa­

weł Derou.ode, miał niedawno na posiedzeniu ligi 
długą mowę, w które,, rozpowiadał o swej ostat­
nio;, podróży do Europie. Był tam i następując^, 
według N o k o  je  łf[wmifi ustęp poświęcony Rosji:

„Traoycja angielska i nauka niemiecka twier­
dzą, że Rosjanie są barbarzyńcami; wśród naszych 
pisarzów znajdują się i tacy, którzy nazywają ich 
„Azjarami konserwowanymi w lodzie". Ja zas 
oświadczam, że nigdzie., w żadnym kroju nie spot­
kałem narodowość grzeczniejszej (! ?), nigdzie bar- 
azioj ucywilizowanych przedstawicieli społeczeń­
stwa (?) oraz bardziej, obdarzonych rozumem i 
tempei amentem przedstawicieli ludu. Religijność 
ich bardzo głęboka, nie ma w sobie żadnego fana­
tyzmu (!), pewna męzkośc łączy się w nich harmo­
nijnie i  łagodnością, ’ pijaństw^ ich nawet ma w 
sobie coś dobrodusznego (! i). Dodajcie do tego 
nieugięte męztwo. niezmiennie wesołe usposobieni 
ducha, a zrozumiecie prześliczne porównanie Szcze- 
dryna, który powiedział że pacholę niemieckie ma 
wszystko, co potrzeba, a nigdy się nie śmieje, 
gdy rosyjskie, które mc nie poc.*,da, zawsze się 
uśmiecha."

P r z e g l ą d  b f t u i l o i T f

Lwów 30, stycznia 1887.
(O.i Ponieważ oszacowanie żniw amerykań­

skich z roku 1886 jest główną podstawą przy oce­
nianiu fbecnego i pizy»złego kierunku handlu zbo­
ż o w e j  przytaczam) to ńaty dotyczące żniwa, 
koj»u,ncji w Ameryce 1 eksportu z Ameryki w 
latach od 1883/4 do 1886/7.
p  . , . Żniwo Konsuiucja Eksport 
Kok żniwa Ameryki w buszlach

1883—1884 421,090.000 3x4,00(1.000 112,000.000
1884—1885 512 OOO.OGfi 320,001.000 133,000.000
1885—-1886 357,000.000 325,000.000 92,000.004
1886—1887 454,000.ow0 332,000.000 122,000.000 

Z zestawienia tego czytelnik wyobrazić sobie
może, że k o n tro lo w an e  zapasy A m e r y k i  (visible 
supply) w y n o szą ce  61 i.nJjonów busz!i pszenicy,
nie są wcale cyfrft upoważniającą do spekulacji zniż­
kowej, mianowicie jeżeli się zważy ogólny wynik 
żniw Europy w 1 lo°b. powszechny brak znacz- 
niMSżYdh s»F»Dł6v> f all.v eksport Rosji i Ir.dyj, 
m siatek ozego Ameryka staje się głównym h*.e- 
raiitó.- To też na fargacn niemieckich

T y ro o t k a również poszukiwana i płacona 
do złr. 36.

Dodać Lam wypada że popyt za k o r  i e z y- 
- ą jest niecylko exportowy, odpowiedn.o do zlc 
cen zagranicznych, ale także i krajowy na potrze­
by siewni. J r

G r o c h u  dobrego n? targach bardzo n.e 
wiele, gatunki średnie mają odbyt na potrzeby 
krajowej konsumeji.

B o b i k  i wy k a  w miarę potrzeb gorzelń 
nasT) ch lub zleceń czeskich : morawskich, odcho­
dzi po cenach notowanych.

Handel c h m i e l e m  bez zmiany.'

rantem fi'Ucv;V- A0 tez na targacn niemiecKicn 
sąh % obecIie cen7 pszenicy utrzymać się nie
mogą, 1 n ° s t ą p i  z w y ż k a .

Na targach główny cli Aust.o-Węgier usposo­
bienie było przeważnie stałe. Dowozy gotowejf - i  -  m w .iuięi i
pszenicy nie były znaczne.

U nas p s z e n i c ę  g o t o w ą  płacono ńo złr 
9, stosownie do jakości. Popyt wychodzii nie^lLo 
ze strony krajowych młynów naszych, ale także 
na zlecenia zagranicy (najwięcej z Czech i Mo-
rawji).

Podaż była wstrzemięźliwa , gdyż produ­
cenci w słusznem ocenieniu sytuacji handlowej
oczekują zwyżki, a wstir/nm ją się nawet z o-
młotem.

Ż y t o  płacono do złr. 6'40. Ruch nieco
zwiększony nieodpowiedni jednak jeszcze ogólnej
sytuacji.

W handlu j ę c z m i e n i e m  me ma zmiany. 
Eksportowych gatunków m?*o, obroczne odchodzą 
tyko na lokalne potrzeby.

Na ta rg a c h  niemieckich ruch handlu o w s e m  
ożywiał popyt intendantury, która zaopatrywała się 
w dobre gatunki owsa w znacznych ilościach.
Okoliczność ta nie była bez niekorzystnego wpły­
wu na ogólną sytuację handlu zbożowego.

R f f j i f i t  idzie słabiej, stosując się do stanu 
targów olejowych i cen tego produktu.

Za k o n i c z y n ą  c z e r w o n ą  jeśt na tar­
gach niemieckich znaczny pooyt, a ceny raąjr ^ią- 
rii pwdencję zwyżkową. Ameryka iopytep się 
0neońie o produkt europejski w ’F?cł
sunkńn* ceny naszej ega pruoukoi znaczniej
jeszcze podnieśćby się mog^f gdyby • nie bezsu-
miennos naszego haH lar»*wa. I tak piszą ze
Szczelina: „Produkt galicyjski pozoru.> tam,
„rzeczywiści© drogi, albowiem tak nienwMmf 
"stawiony i tak zmięszany z piaskiem i nasieniem 
* jzmaitego aiejska, ie-I d a naszego targu za

"powiędła uważany być nie może". . . .
”P Tak jak , koniczyną, wedłm PumHCkiej 
rela iji, Postępuję oobi© h tn d la r s t \» b jH ^  tekże z 
każdero zbożem i prze* to obniża w w » c  hoLdtCn 
wa naszych , produktów rolnvch. ■ te,n powi- 
nieńby sam pi zez się pobudzić na« ao ozvwienia
spóti i Banków roimcayet « S orzeniw no­
wych. ,

U nas płacą za  K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą

k r o n i k a .
Kalendarz. Ponńazułek (31.): Piotra Nolask: — 

Spitogniewa. Wschód słońca o godz. 7. min. 39 za­
chód o min. godz 4. 50

„Polska* czy „miejska*. Nie każdemu zape­
wne wiadomo, że prócz pięknie rozwijającej si^ czy­
telń? polsidej w Czerniowcacn — jest jeszcze na Bu­
kowinie diuga, a to w malutkiej miejscowości nad 
Gzeremoszen?, w Waszkowcaeh. Czytelnia ta za inicja­
tywą pruf dra Jaworskiego została założoną przez,, 
grono polskich i oLotnikón; Z listu ZŁmioszozonego 
obecnie w czcmiowiockiej Ga>.. Pol. dowiadujemy sin 
że los tej Czytelń, nie zbyt zapewniony. Szerzy się jJ  
bowiem w WaszKOwcaob gwałtowna agitacja, aby 
przemienić bodąf nazwę „polska" na „miejska". Dziel-, 
ni rzemieślnicy i*asi opierają się temu jal mog* — ŁV 
ale prócz z agitacjami antypolskiemi mają' dc wateze- 
’-ia i z niedoborem, który coraz większym sie stąje.
Dnia 30. bm. odbyło się walne zgr*im<XJenir tej ,i 
Czytelni — możeby więc z tej włośnie okozji © irto 
było przyjść z pomocą robotnikom waszkow.eckiin.
To podniosłoby w nich ducha, tak bardzo potrzebnego tę 
dla naszej sytuacji pozakresowej — a saromuj datek 
w gotówce lub ks.ążkach nikomu uszczerbku nie 
zrobi

Zgubione dokumtmta Dnia 28. om na pacu 
Halickim sprzedawał nlejaF;i Gabiyel Jędryszowski. 
rodem z Krakowa, powracający z Odessy, toszyki.
W jednym z tych koszyków mieściła się torba po- 
dróżna, zawierająca różne dokumonta i kwito rosyj­
skie, poświadczające zakupno koszyków. Były tam 
uakie listy adrasowane do Barbaiy Ł u g  i Goldlusta, 
oraz metryka. Wszystkie te dokumenta wraz z ową 
torbą podróżną musiał ktoś nabyć z koszyki#ja w 
skutek czego GWbrjei Jędryszowski poniósł znaenr ,, 
stntę, bo bez kwitów wyżej wspomnionych nie może 
zakupionego towaru otrzymać. Uprasza teay usilnie 
osobę, do której owa torba podróżna się dostała, by 
niepotrzebne zresztą nikomu, a tylko dla niego war­
tość mające dokumenta i papiery raczyła mu zwrócić, 
przesyłając takowe, albo do mieszkąni? JędryBzow­
skiego ul. Tkacka 1 14, albo do Dyrekcji policji.

Wyrodna matka. Na stacji kolejowej w Za 
dwćrzu, niedalsko od magazynu, znaleziono dnia 7. 
bm . nad ranem, pod słomą żywe dziecię płci męskiej, 
kilka dni liczące. Umieszczono je w gminie Zadwó- 
rzańskiej. Poszukiwania za matką tegoż niemowlęcia 
nie odniosły dotąd pożądanego skutku

Głowna wygrana. Przy odbvtem d. 3. bm. 
ciągnieniu losów austr. Czerwonego krzyża podća głó­
wna wygrana w kwocie 15.000 ałr. nu los, bęaący 
w posiadaniu nauczyciela szkół Indowych p. Dyonizego 
Nosiewicza w Ozerniowcacl. .

Konkurencja: chih&iia w B runie. Ze stolicy * 
nadsprejskiej dolatuje okrzyk trwogi, którj się wy­
rwał z piersi tysięcy praczek tamtejszych na wifcdo 
M  i* temi di jimi jakaż U dg * U • ■ k 
chińsko ..ołworzyłi w iem fniSme pralnię irzłennTif. 
inicjsi.owe wiOri^ą \ , . n r n i ~ n :ii zwracając uwagę 
Rządu i społeczmistwa im niebezpieczną koni tu encję 
Chińczykóy, króizj zaczepiwszy się tylko o ię drobną 
ca pozór r. er inną gałęź zarobkową, gotowi w ciągi 
lat zalać Benin ze szkodą krajowców. Wskazuja przy- 
tem na Amoiykę gdzie, pomimo republikańskiej non- 
szalmicji na stosunki społ#cz^c poocęto w!5X^|ń>.l|bu- 
rzać się na imigracjo Uhificzyków, z kró^wmi r  
zacja zarenko© a jest pc prostu niemOżebna.

Konny Oddział odah&ek. Emir Afganistanu, 'tAr- 
' 1 rrbamo" Khan zamierza na przyszłą wiosno udać 
się w po<i ’óż po Kraju swoim, «.elm« BKip#łs<fii s&Mfi 
i mających się równocześnie odbyć n/BŁewi#© w#jż*o 
wych. Owoi, aby w ciągu tej objażdf^ -ttiitł kpł< 
siebie bodaj jedną część swojego haramu, sprowadzi* 
do swej i«*ydei»*jś - m m © # '*  i r w ą  jandi Angliki 
i rozkazał mu wyuczyć tej sztuki 16 odahsek dla 
których również zamówił w Kalkucie malownicze ką.-/ 
stjumy do konnej jazdy. Idąc za przykładem śwojeąfc 
władcy, także kilku książąt, ministrów i innych <to 
gnitarzy ze świty emira, oddało odaush sw<jr fio Hu 
nauki.

Tragedii miłosna. W ^  U ;-
grzect, zdarzył się teOu dnian, '-'ypaunk, który obu­
dzi1, oeoluą sensacje (ń» O  temtejsiego notarjusza ' 
dr Kolotoana Szeuiais. Nfziąniec nadzwyczaj *t»- 
len^owanj i wjan-«ł*E>®' >;Łja eziony został w swojest 
mies^aM  .aabt*! • P^0* ŁiCtPC R teła również' m a.tw v 
■&K&. KOD©a, Stera s mężem swoim żyła « »ep« 

oględzinach obu zwłot skonstainwanoj1 Ł ? _ J  —   0.4.^—̂  I . _
ttasaatrrjtód r n ‘OfTh J-j>otcn. 

#^avm strzałem w pierś swoją o d ^ rah -^S w ^y c ie .
P m>lowy Podiras rekonstrukcji 

< mi katol. Stowarzyszenia nse.ońników izemieśuii 
M Wiedniu przy gościńcu ttumpendorfskiiB 1. 

89 znaleziono —  jak donosi Vaterumd — w  A. 17. 
zm. w głębokości trzech metrów pod giównyn mu- 
rem fundamentowym odłam słuDa kamiennego o śred­
nicy 44 centymetrów, wykutego z kamienia Wollers- 
dorfskifcgo Po ucsyszezęniu go z wapna i ziemi uk»- 
zato *ię cztery cz; ©elno wiersze napisu, z któri r̂c 

■ mJuBf i#; aowindeaiU, 'że Ayp ten sporzadzonu ;z» P8' 
nowam>t cesarzów Trebomana Galla i Yollusiana, za­
tem "fi latach 252 i 253 ijar, Cbir. Tfil “  
jak rsocsoMiawcy orgeki. — jn jks^U .5 1̂  pra­
wdopodobnie w pobliiu miejsca, gfizie p* ®!* 
na gościńcu, któri- prowadził a itymiJego obozu 
(w dzisiejszem śródmieśoiu) prse* r BrauLerstrasfc®‘V 
„Josepbsplatz" i „Getreidemarkt*, w kierunku poła-



D Z IE N N IK  P O juS K i  z d n ia  8 1 . S ty czn ia  i w y .

dniowym. Słgp tan odeano do cesarskiego gabinetu 
antyków.

ro ttsfca ja  tlę... m ordercy! w  Paryżu jak 
w ogóle w® wszystkich więkuzyeh miastach, ula czuć 
właściwie brak. ^fachowych" morderców. Jeśli je­
dnak zdarz/ się kieuyś- że ktoś zapotrzebuje takiego 
„artyaty“ dla właanego użytku, to już trudniej jest 
ztalaśó wolontarjusza z tego cechu sławetnego, pewien 
pan J. może o tom „to i owo* opowiedzieć. Długie 
izasy utrzymywał on zażyłe stosunki z pewną za­
sobna eksbohaterką paryskiego półświatka i siłą twej 
wymowy -dałał wyłudzić od niej wrzekomo do prze­
chowania pokaźną sumę 150.000 franków Naraz pe­
wnego polanku, po jakiejś jprzeczco. zażądała madame 
B zwroiu owej kwoty, czego jednak p. J. uczynić 
nie mógł, przenulawsAf już dawno tę monetę w wol­
nych od zajęcia chwilach. Upokorzywszy się przed 
rozsierdzoną bogdanką, poprosił ją o pewien czas 
zwłoki co i&u zostctło u życz o u cni.
Korzystając z tego, zab„:pieezył się w pownem To­
war* r j t  wie asekuracyj^ui na sumę żOO.OOO fr., za­
płacił przypadającą premię, sporządził testament na 

rzecz Ładunki i t«ra2 pozostało mn tylko rozgladhąć 
się za Jakimś „ mordercą, “ któryby w niezawodny, a 
ile możności luk ki sposób wvekspedjow..ł go na łono 
Abraham* Za samobójstwo bowiem nie wypłaciłoby 
T aw arirnwo ubezpieczonej kwoty, a śmierć naturalna 

gje jLwykła przychodzić na zawołanie. Udał się tedy 
takiej spelunki, która bywa miejscem zboru osta- 

uiorzeditych wyrzutków s połeczeństwa paryskiego, i 
tam rzeczywiście znalazł jakieś wygłoazonę indywi­
duum, które zdawało mn się najwięcej obieeujacein. 
Uczęstowawszy go szklanką wina i przeką&ią, opo­

wiedział otwarcie rzecz całą ■ ofiarował mu zapłnę 
8®.000 franków za eios śmie rtelny w samo serce 
fraza wahał się m u ły  koul> tłer, Uez wreszcie uległ 
pokusie złota l eafcyUt zad-atk n. Następnie przez kilka 
dni z rzędu o4*V*®« sWJi$ dobrowolną ofiarę w jej 
mioazkanlu, leaz w sttaiWMi j chwui zawsze brakło 
mu o lw iji, k tin j ni:’ t >h? nawei otrzymany od 
pan* J. prwmt v p < =Ł t-i ,v,--> straonego noża Kuchen­
nego i odkładał robotę ni azień następny, prosząc 
każdym razom o sk romnc a conta. I byłoby to eer- 
towaoie się mordercy trwał o B >g wie jak długo, 
gdyby nie zdarzenie, że jakiś niegrzeczny przyjaciel
nojęicg. „mordercy. skradł mu całą wybieraną z
t . , S  acou to  gotóweczkę, i w dalszym  ciągu Lo- 
■igan policji musiał interweniować w zażartej walce

okradzionego ze złodziejem. Wśród tego wygadał się 
niewprawny kondotier o źródle, z którego znaczną 
stosunkowo kwotę franków wydobył, i po nitce dc 
kłębka, dotarto aż do pana J. Rzecz siała się dość 
głośną, w Paryżu, aż dowiedziała się o niej eksko- 
ehaoka p. J. i njęta rycerskiem jego poświęceniem, 
zrezygnowała z odbioru swoich pieniędzy, czem ma­
towała mu życie.

Koresp. Rttdakcji. P. J ó z e f  R T a r n o p o l .  
W myśl §. 29. przeznaczeni do zapełuiania luk 
w walczących szeregach t y m c z a s o w o  tylko po- 
spolitacy pierwszego powołania aż do ukończenia 34 
roku życia. Pamiętać jednak potrzeba, że lata słnżby 
są identyczne z latarni Kalendarzowymi Jeżeli kw)ś 
urodził się np. 10. marca 1853, to Kończy ae facto 
34 lat 10. marca 1887. Jego wojskowe obowiązki 
nie kończą się jednak z dniem 10. marca, ale z dniem 
31. grudnia 1887. Na razie są uwolnieni ci, którzy 
mają 35, 36 i 37 lat, ale rozporządzenie to w razie 
potrzeby zinientonem być może.

P. W. S t a n i s ł a w ó w .  Tyczy się to tylko 
kandydatów do stann oficerskiego. W danym razie 
ma pan wnieść podanie do władzy politycznej i do­
łączyć rćwers tej treści: Ich erkl&re mit meinem
Ehrenworte, dass ich gegenwartig keinei geheimen 
Gesellsehaft angehóre tmd auch in Hinkunft niemals 
in eine solche eintreten werde. N N. (podpis lega­
lizowany). Podania i załączniki sę wolne od stempla.

*# * 
t  Tom\8Z Ł ytogóraki, radca rachunkowy kraj. 

Dyrekcji Skarbu, zmarł wczoraj rano w skutek zapa­
lenia płuc w 52. roku życia.

Celem uczczenia 24-letniej rocznicy powsta­
nia styczniowego or^ądza akademickie Kółko muzy- 
ezne w poniedziałek dnia 31, b. m. wieczorek muzy- 
kalno-wnkalny w lokalu Czytelni akademickiej. Począ­
tek o godzinie pół do 8. wieczorem.

Huch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Gremium aptekarzy Ga­

licji wschodniej odbyło się wczoraj rano pod 
przewodnictwem p. Andrzeja Kochanowskiego, jako 
zastępcy przewodniczącego. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie z czynności gremjum za rok 1886 i 
zamknięcie rachunków. Dłużozą dyskusję wywołała

reforma studjón lamacjf. w której to sprawie uehwa 
łono wnieść petycję do ktinibierstwa, a to w porozu­
mieniu z Towarzystwem apteiouskiem. Na następne 
trzechlocie dokonano wyboru prezydjum. Wybrani zo­
stali : przewodniczącym p. Andize Kochanowski, za­
stępcą przewodniczącego p. Jakób Piepes, a sekreta­
rzem * p. Karol Sklepiński. Komisje egzaminacyjna i 
kwalifikacyjna zostały niezmienione.

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l.
Ł in ja  k o n c e s jo n o w a n a  z  D e m b t e j  d o  

N a d b rz e z la  wynosi 84 kilomt. Wychodząc z wscho­
dniego końca stacji w Dembicy pójdzie w kiernn u 
wschodnim ku Pustyni, ztąd w kierunku przewalnie pół­
nocnym prz- z Brzeźnicę, Pustków, Męoiszów, Dąbie, Tu- 
szynę, Rzemitń, Rzochów, Wojsław, Mielec, Cyrankę, Cho­
rzelów, Malanie, Tus?ó. narodowy, Jaślany, Padew, S»o- 
pane, Dąbrowice. Cbmilów do Tarnobrzega. Stacja Dę- 
dzie między tern miastem a Mokrzyszowem. Ztąd dosta­
nie się linja na dolinę Wisły i zdąży do NadbrzezU. 
Odnoga do Rozwadowa, długości około 22-5 kilom, pój­
dzie przez Orliska i Zbydnlów. Na źądanii Rządu admi­
nistracja kobi obowią*aną iest wybuaow id kolej dowo­
zową z Nsdbrzezia do Wisły, Szerokość toru nominalna—

N A D E S Ł A N E .
Ś w ia d e c tw o  e. k. radcy dworu, profesora kliniki 

położniczej, dr. Karola Bram. de Fernwaid w Wiedniu: 
-Przysłane mi do oceny wina leczniez* wyrobu pana 

drr f Cai ol a  M i fc o *a 8 c h *, a p t e k a r z a  we L w o ­
wi e,  tudzież napoje au  rekonwalescentów uznaję za 
bardzo dobre, wskutek czego b dę je przepisywał w od­
powiednich w y p a d k a c h .

W i e d - ń 20. marca 1882.
77 a Dr. C. v .B ra u n *

Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na­
pojów dla r e k o n w a le s c e n tó w  dla całej monarebji Austro- 
węgierskiej u Vuagtr<r to ffłtJH łw ,
Heukharkt 3. S p r z e d a ż  et detail w aptece P. M. k o l a -  
g o hi a i we wszystk ob aptekach znaczniejszych mo- 
narchji.

W y s trz e g a ć  s ię  n »ślad o w » ń  1 f a łs z e r s tw .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
* Journal de St. Peter&botirg powiada przy spo­

sobności ocenienia mowy Salisbury’ego, że od niego 
nie można było oczeuiwać zdrowszego i słuszniej­
szego ocenienia zapatrywań rosyjskich, j a k i e .

które wypowiedział. Oo się tyczy niezmiennie po­
kojowej doniosłości jego polityki, to można ja osą­
dzić podług odkryć Churchilla. Odnośnie do spraw 
bułgarskich, powtarza J uttrnal de Su Petersbourg, 
że o rokowaniach z obecną retencją i delega­
tami Rządu bułgarskiego mowy być nie może. 
Obecność Cankowa i członków deputacji w 
Stambule dostarczy sposobności do wyjaśnień, 
które, jeśli tylko znajdą poparcie u gabinetów mo­
carstw europejskich i Porty, dadzą możność do za­
łatwienia sprawy na podstawie programu rosyjskiego 
i do wytworzenia takiego Rządu, który będzie mo­
żna uznać i wejść z nim w rokowania. Rokowania 
takie mogą zawsze być pożyte czne, choćby tylko 
dlatego ażeby się Rosja uwolnić mogfa od wszel­
kiej odpowiedzialności co do następstw, jakieby 
dłuższe trwanie dzisiejszej anarcbji mogło za sobą 
pociągnąć. W końcu zaprzecza Journal de St. 
Petersbourg kategorycznie pogłoskom o roli pośre­
dniczącej papieża.

* Na onegdajszem posiedzeniu Izby loraow o- 
świadczył Harris, że sprawa zaprowadzenia karabi­
nów repetjerowych bliską jest załatwienia. Milicje 
ochotnicze otrzymają 84 dzirf polowycn. Rząd nie 
myśli uszczuplać liezby mincyj, które są bardzo 
cennem wojskiem posiłkowem. Rząd pracuje nad 
silnem ufortyfikowaniem stacyj węgla (które po­
siada Anglja na całej kuli ziemskiej i które są 
niezbędne dla parowców). W toku wczorajszej roz­
prawy adresowe) w Izbie posłów bronił Hicksbeach 
Rządu i oświadczył, że dla udaremnienia planu 
parnelistów potrzebnem jest rozszerzenie preroga­
tyw Rządu. Rozprawę adresową odroczono. Projekt 
ustawy o zm.anie sądownieiwa w lrla-dji przyjęto 
w pierwszem czytaniu.

* Neue freie Presse donosi z Londynu, że 
klęskę O ó s c l i e n a  uważają powszechnie za klęskę 
całego gaoinetu. Rezultat'rfjboi ezy wLirerpoolu— 
jest niejako według zapatrywania londyńskich sfer 
politycznych wotum kraju o polityce Rządu. N ic 
więc dziwnego, że po tym fakcie gabinet Salis- 
bury’ego ma jeszcze mniej warunków do życia, 
aniżel’ dotyehezas.

* W Moguncji powołani zostali pod broń po­
pisowi, któr„/ w zeszłorocznej rekrutacji odstawie­
ni zostali lako nadliczbowi. Zdaje się więc, że 
podwyższenie cyfry prezeneyjnej nastąni na wszelki 
wypadek.

Telegramy włatbe „Dzień. Prteklege.”
Wledert 30. stycznie. Lziś w połamiie odby­

ła się konierencja ministrów węgierskteh i austrj^,- 
kicb; słychać, że Węgrzy ustąpili w sprawie naf­
towej.

PftW atarg 30. styeznL Pra3c'miejBcow»*wy- 
snuwr z mowy Salisbury’ego wmoaek, że Anglja 
nie zejdzie ze stanowiska jalde zadęła, ^gjrute,t  cae- 
io  należy się spodziewać rychłego upadku {(tera­
źniejszego gaoinetu.' Wiadomości o konferencji 
przykre na dziennikach robią wrażenie, tembar- 
dzićj, że jak słyehać, Turcja skłania się znovu ku 
tĄnglji.

BrnktMla 10. stycznia. Jeden a dzienników 
donos,, że władze pruskie odkryły wielki tajemny
związek socjalistyczny z sieuaibą w jednej ; z nad­
granicznej miejscowości.

i*a *
Wiedeń 29. itycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu omisji oudże^iwęj praydzielo io 
przedłożenia o kredycie dodatkowym dla Minister­
stwa obrony krajowej p. M a e h a l s k i e m n .

Według donieś:ius N. IV . Jh. K a i  c z e  w 
oświadczy Porcie, ze powołanie b a n k o w a  do 
gabinetu bynajmniej nio przyczyni się do utrzyma­
nia spokoju i porządku w. Bułgarji. J e ż e  U 
T , u r c j a  n i e  z m i e n i  t e r a ź n i e j s z e j  p o ­
s t a w y  s w o j e j ,  w t a k i m  r a s i e  B e j e n -  
«j a n i e  b i e r z e  n a  s i e b i e  o a p o y r i e -  
d z i s  l u o ś  ć i  za  u t r z y m a  n i e  s p o c o j n  i 
p o r o ą d k n  w k r e j u.  a t a f eże  B n l g e A a y  
m a c e d o ń s c y  mi e  p o z o s t a n ą  w ó w c z a s  
b e z c z y n n i *

Sefja 80. stycznia. Po dłuższej konferencji ae
S t a m b u ł o w e m  i N a c e w i e a e s a ,  odjęchtf 
K a 1 c z e w do Stambułu. Z powodu 5-dnwwej 
kwarantany na grouiey, przybędzie on tam dopien. 
w dniu 4. lutego.

Lonoyr 3u. styeznia. Anglja zdecydowała się 
ostatecznie uczestniczyć w kunferencji. W h’ i t e 
otrzymał instrukcje, aby popierał legsJb^ postulaty 
Bułgarii eo do konstytucyjnej jej niezawisłości, 
w myśl beriińskiego trak latu, a zarazem aby w dbee 
rosyjskich propozyeyj marifostował się przyjaźnie.

W ie d e ń  30. n ju o lt.  Giełda wi» ̂ « r u  i u p t^ l ie  
nie mdłe. Kredyty a7V -40. Majowi reaw 7 W 4 I

T EA TR  H R . SKARBKA.

D z i d :
t a  O tM  Tew.BratDeJ pommr slnciaciót seittethuti lwewitiej.

I .
W I 0 8 N A

uwertura Raymonda Barayńakiego 
wykona orkiestra.

I I .
Deklamacja . . Frenkiel.

I I I .
Arja i oper; L in d a  Z CYia- 

m o n lx  Donizeti’ego 
odśpiewa Wanda Van der Meere 

(Kleezbowska)
IV .

t y b a a  z  M I Ł O Ś C I
Gaaton Saint Ramy, adwokat . Żelazowski.

Pewny zarobek
bez knphwo I ryzyka

nastręcza od dawna słynny pesztrasbi 
dom tankowy uezeiaym osoboui, które 
cheą się zająć sprzedażą prawni* dozwo­
lonych austrjaeko - węgierskich losów- 
panstv. owych i rent na częściowe spła­
ty. Przy niejakiej pilności można 
łatwa z a ro b ić  m ie s tę e z s le

lO O  d o  SOO zł. w . a .
Oferty przyjmuje administracja 

F o r t u n y "  w Budapeszcie, D »ak- 
gasze Nr 584 2 0

0 G Ł 0 S Z ! E I V I £ ] .
Punli<‘zny ftkt rozlosow enia dzieł między C lonków Zjedno­

czonego Towarzystwa Przyjaeiół Sztuk Pięknych, odbędzie bię podezat 
ogólnego Zfrotr.adisnia, dnia  27 LntfceO 1887 r.

Wzywa s ę przeto tych pp Korespondentów i Akejonarjusey, którzy 
dotąd nie należytości za akeje na rok 1886, ażeby najpóźniej do
dnia 10 Lutego b. r. pod utratą udziału w losowaniu oraz zapewnionyeh 
korzyści, pieuiądze do Towarzystwa nadesłali.

Kraków, dnia 24. Stycznia 1887 r. U 20 2 -0

Dyrekcja Zjednoczenego 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH

W KRAKOWIE.

Zuanna, jego siostrzenica 
Lomel
Panna Wirginja 
Reni/k, służą*; Gastona

Pysanik.
Hisrowski.
Gostyńska.
Senowski.

V.

Kasyna
Figafo

AmaJJi 
Zbigniew 
Cłua u  a .

O Y B L L IJ K  S E W I L S K I
Van der Meers.

V I.
N A 2 E P  A

Roili.

Nowakowska.
Woleński.
Szobert.

V II .
a) L’oiaetot, mazurek, Chopin.
b) Arja węgierska, Kowacz, odśpiewa Vau der Meere

V I I I .
W U J A M 2 E K  A L F O N S A

Alfons Kaeoorkowtki, urzędnik Kwieciński
Adela, jego żona Weleóską
Jóaef Brzękalski, urzędnik pocztowy . Frenkiel
Gustaw Fuig-an »w*ki, praktykant konceptowy . Wysocki 
Klara, żona, Józefa . : Borodziej
Symforjan Gradulewiez, były adwokat, obecnie

właściciel dóbr, woj Alfonsa . Ruszkowski
Szya lor .ki, szlachcic z Sanockiego Wojdałowiez
Szyndorska, jego żooa . ■ . •
Tartulian Mttller profesor z Jasie lsk iego . . Dębicki 
Tonło Riuwaśnli . . . .  V, alęwsłu
Kaoia, ali Alfonsa W_»looodzk*

a dliaeklom Józefa Hemdrich

a  m m + m  »  n >  il~ a ~ a ~ i

o

K 8 I Ę O A J B N I A

K .  Ł U K A S Z E W I C Z A
we Liwowie, Hotel Żoria

a Jowodu roipoezęcia wydawnictwa

„BIBLIOTEKA RODZINNA”
™ waerzedaje niżej wymienione dzieła j>o bajscznie niskich cenach. 

t f t t Ł  M B iłb le tn fe U *  Romans historyczny A. Dumasa (ojea) 6 tomow, dawniej

M artw m  reksa wzez L« Prinee 4 tomy, dawniej 2 40, teraz tylko 1-30.
W  d w a d a le ś e ta  t a t  p ó ź n ie j .  Rom ana h is to ry czn y  A. D um asa , 8 tomów, daw niejw a d a le ś e la  l a t  p e u t e j .  Komana nistorye 

4 80, tana tylko 3'20.
e *  ■ A n g ij l ,  dawniej 2 40, teraz tylko 130.

**KuńuiacT,’wsiystkio te dzieła razem, płaci zamiast 8 z ł , tylko 5 50 wraz 
•ranco.   1124 1—0
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N a  k a r n a w a ł !
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Lakier złoty do bucików.
Lakier ezarny do bacików.
Apretura ,  B 
Perfbmerje franeaskie. 
iydolka toaletowe.
Pnder ryżowy.
Poazek do pudru, 
fiezpylaozo do perfum, 
fiiloeryna czyszczoiw 
Brytany u do włosów.
Proszek I pasta do zębów.
Papier listowy z kopertami w kartonaca. 
Latarki ręezao najLowszego fasonu.

ALOJZY HOBNHR
Lwów, tał. Karola Ludwika 1.13,

(dawniej cukiernia Rothlenderaj.

■ m c  fc •

Drożdże
niezawodne na P 4 C K K I 

ee eJawuej fzbryki

io . u;, m m  i s t u  v i v n
peleea 1114 1—3 

e e d e i e l  I w i e ń e  
H A IB S L

KAROLA BAŁŁABANA
pod „Złotym Kogutem"

' w e  L  w e  w ie .

{od dyskrecją 
.  K t t l ln e r

oweió w zakresie prezerwatyw
z p ę e h e n y  r y b ic h  t  g
delf:: tne, nedawroaaj praktyi
r e ln e n  z p ę c n e rz y  r y b
K I  ' i i i  delikatne franeuskie po 2 złr., angielskie p o ___

ea pobraniem G u m m lw a a r e n .k g e n t le ,  - A lert. Me H , W lew

o z n e , t u a i n  i i t r ,  r ó w n ie ż  f O ]
l e h  i i w y ,  od 1 słr. de _______

8 eh ^azia. roeTl-
■ystkie gałtuki 
8 nłr. aa

r y b ic h  t  gumowaniem, p r a wi w t* t̂ a karda*
y nada ‘ ' *" ^  — *- •*
z WW 

delikai
pobraniem ----------------------------------------- --------

l lu e rh a n jm s a e  Ł. I .  BteeWz Kompletne kolekcje trierów 8 nh. r  ta-
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GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
ul. Ja g I«U ° a»ka 3

w z a s t ę p s t w i e  konsorcjum, przeprowadzającego konwersją 
5% listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

4y|o i 4°io l is t y  za sta w n e
Towarzystwa kredytowego ziemskie#0 p o  k u r s i e  d z i e n n y m  — oraz

p r z e p r o w a d z a  k o n w e r s j ą

5°|0 L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H
Towarzystwa kredy^owe# c ziemskiego,

tak w y l o s o w a n y c h ,  jako też n i e  w y  l o s o w a n y  e h  na 4Ł7,®/0 i 4 ’lo Listy
zastawne za stosowny dopłatę 11251-0

i
w WICDNNJ, Weissgdrber

polecają swoje nagrodą uwieńcZoaB speęjai&oódi

T fin a  Bordeaua:
W ino bur& hndzkie 
W ino szam pański#
C o g n a c
W in o  d esw & w e  • •
FrcmcusMe likiery 
Hyg. likiery Wser'
W ino M arscU n  
W ino l e c ^ n ^ c x ^
O Id Tc w G in . . .
Old Irish Whisky •
W ina re A sk ie . .
R  um  Jn n ia ik a  • •
Bi8%koty 1io herbnty

g. Pretor 4  Ct. w B ird o tr 
Latw nu AlM 4  fto  w Beaun- 
*y*it 4  Ct. Chateau d’Ay.
W»ViH DebtMM Ł b a  •  Cognac, 
i. L V. Vffkn w Xer«n de la preaterr 
L  Cnanler 4 i * »  

t m l i u  PO* 4  FU* w Ferig«*«k. 
Weedb**** 4  Ce, w ka r a. Ja.

M. CibtaUUlB w kalaoze.
iimMi 4  to. *  Lendyaie, 648 5 -W  
OmHle 4  Ce. W BUfaet.
•** Cotmae* - Meguneji.
Yeet-ladte M  W W »! w Lcadyaie. 
PceL, Freee li Ce. w. Londynie.

OLI WĘ SD M A S Z Y N
w  r ó ż n y c h  g f t t t m k n o l i  i ®  t a ż d o g o  u ż y t k u ?  p o l e c a

J Ó Z E F  H - A - ł T K E  w e  L  " W  O  ' W l ___

ltfM 1—8

Wyd* w<54 i radaktoi odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki ozerlanikiej, Z D rukarn i .Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i 11 i g a.
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